
| Po wyborach na Slasku 

| - 120,000 głosów. Podcza 

1,73 złoty, 

"mich wyborach w 

| centrum niespałne 40 

Ai 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. 

C ena. egzemplarza 10 groszy. 

R 
ojczyźnie o dla ludu polskiego w 

Przedpłata: na wrzesień z odnoszeniem do domu Po 

US 
i na obcżyźnie, poświęcone spraw 

znań, sohota, dnia 27-ge września 1924. 
a: W dziale zwyczajnym 1-lam. 5 groszy za | 

30 gr. 2— lub 3-20 gt, 
Znitek udzielamy pr 

Ogloszeni 5 
| reklamy 10 gr. nastronie 1— 
od wiersza milimetrowego. 

w ekspedycji 1,50 zloty, w agentu- 

— Redakcja i drukarnia w Pozna- 

= — — Telefon nr. 54:22. 

PRZEZE 
BZ „ke m in 

Opolski polskim. 

Z powodu pewnych nieformalnosei odbyły sie, 

wiadomo, w niedzielę 21 bm. na Śląsku Opolskim 

do parlamentu niemieckiego. Pierw - 

ry odbyły się w maju rb. Przy ostat- 

porównianiu do pierwszych stra- 

: gily oba skrajne obozy, a więc komuniści i socjaliści, 

na rzecz partji centrum znaczną część głosów. 

W maju uzyskali komuniści 125,000, nacjonaliści 

s obecnych wyborów komu- 

niści mieli 75.917, nacjonaliści 90,000 głosów. 

" Licząc procentowo uzyskali w maju komuniści 

pkoło 26 proc. głosów, nacjonaliści około 25 procent, 

i proc. Obecnie komuniści uzy- 

skali około 17 proc. głosów, nacjonaliści około 20 pro- 

t, centrum 45 procent wszystkich wyborców. Ko- 

muniści uzyskali 1 posła, nacjonaliści także jednego, 

a centrum 3 posłów. 
Polacy ani w maju, 

nie zdobyli niestety żadnego mandatu. Co więcej, gdy 

maju lista polska skupiła na siebie 48,364, czyli 9 

| Sety wszystkich wyborców, to teraz uzyskała tyl- 

ko 35,839, czyli 8 procent głosów. 

Wychodzące w Opolu „Nowiny Codzienne“ 

BE: mię z powodu odbytych codopiero wybo- 

rów obszerniejszy artykuł, z którego wyjmujemy, co 

następuje : + 

«Polska Partja Ludowa, partja polskiego ludu 

górnośląskiego posła nie uzyskała, a w porównaniu z 

wyborami poprzedniemi straciła na ilości głosów. 

„Gdy to nowe niepowodzenie oceniamy seroem 

tyfko, to budzi się Zal i rozgoryczenie. Bo serce kazało 

nam oczekiwać, że lud polski nic podda się atmosfe- 

rze ogólnego zniechęcenia do wyborów, że przełamie 

lw sobie niechęć ponownego głosowania, że oceni nale- 

bycie korzyści posiadania własnych posłów w parla- 

lencie Rzeszy. 
„Tąk się jednak nie stało. Gdybyśmy chcieli są- 

lzić o tem na gorąco, musiałyby paść słowa pełne wy- 

utu i żalu pod adresem ludu górnośląskiego. Bo 

trudno na pozór zrozumieć, dlaczego ten lud, gnębo- 

y i prześladowany, poniewierany, upośledzony i lek- 

rvs nie zdobył się na odpór, dlaczego nie po- 

ponowne wybory 
sze główne wybo c 

ani przy obecnych wyborach |; 

ryślał już teraz o potrzebie ratowania się ze swego 

eszczęśliwego położenia, dlaczego zamiast pomno- 

lżyć siłę głosów, jeszcze ją obniżył?! 

„Gdy jednak przypatrzymy się, na jakie straszli- 

we próby wystawiona była w ostatnich dniach i godzi- 
przed wyborami dusza wyborcy górnośląskiego, 

to zobaczymy całą nieszczęsną tragedie stosunków, 

lw jakich żyje lud górnośląski i znajdziemy jądro 

przyczyny i tego ostatniego bolesnego doświadczenia. 

SZPIEG PRUSKI. 
Powieść z czasów woiny Światowej. 

(Przekład z francuskiego.) 

(Ciąg dalszy.) 77) 

Hrabina Hermina usiadła przy stole, który służył 

jej za wał obronny i z wściekłością zaciśnięte pięści 

wbiła sobie w policzki. Twarz jej zmieńiła się nie do 

poznania. Pojmowała całą grozę swego położenia. Tu 

'uż nie chodziło o żarty ani o wyzwanie. Nie chodziło 

% o dobicie targu. W tej okrutnej grze, jaką grała, 

racili nagle wszelkie prawdopodobieństwo wygra- 

Musiałą poddać się prawu zwycięscy, a zwy- 

ca tym był Paweł Delroze! 

Wyjąkała: 

— Co pan chcesz przeprowadzić? Jaki jest twój 

Zamordować mnie ? 
Tstrząsnął ramionami. 

My nie nafeżymy do tych, którzy mordują. 

pani sądzona. Kara, której będziesz pani mu- 

* poddać, zostanie wytnierzoria: po prawidło- 

rawie, w czasie której będzie pani mogła się 

na podstępną metodę walki, jaką prowadziło centrum 

przeciw Polskiej Partji Ludowe 

rów, tem przewrotniejszych używ 

mentów przeciwko naszej partji. N 

wyborami wy 

przeciw Polskiej Partji Ludowej. 

dnak na tem centrum i oto w. sam 

szczególni księża centrowi z ambon wymierzyli no- 

we ciosy - przeciwko naszej partji. 

przewrotności nie zawahali się centrowi księża wyzy- 

skać modlitewnego nastroju pobozn 

skich. Z kazalnic padały słowa zas 

Partją Ludową z socjalistami i 

wiające naszej partji charakteru 

gającego lud od głosowania na 

wa“. List ks. kardynała Bertra 

sposób nadużyty do agitacji przeciw naszej 

się pamięta o tem, że za głosi 

szenia i gdy par 
partjami, na których gł 

„Już podczas akcji przedwyborczej wskazaliśmy 

j. Im bliżej było wybo- 

ało centrum argu- 

a 36 godzin przed 

dało szereg księży centrowych niesły- 
wymerzoną głównie 
Nie poprzestało je- 

dzień wyborów po- 

haną w Swej treści, odezwę, 

W swej okrutnej 

ych : tłumów. pol- 

tawiające Polską 

komunistami, . odma- 

katolickiego, odcią- 

„Polską Partję Ludo- 

ma był w niesłychany 
partji. Gdy 

owanie na socjalistów 

komunistów księża zagrozili odmówieniem rozgrze- 

tie naszą zestawiono z temi właśnie 

osowanie poczytano za grzech 

śmiertelny, to możemy wyobrazić sobie straszliwą roz- 
j 

Sor duchowa wielu z naszych i i anaes em 3 raźny zysk. SE. 

akcja uswiadamiaiaca mimo wsze! ie czynione wysil- j PRZ Reg CE 

ki nie mogła SOŃZAĆ wszędzie, a tam, gdzie docierała, |, . „Mimo cały żal i boleść nowego przykrego \ ECA: 

była paraliżowana przez systematyczną a przewrotną świadczenia nie czujemy SIĘ złamani. Chcieliśmy mee 

akcję centrowców. 
swoich posłów i wiedzieliśmy, że zwycięstwo posynę= 

łoby naszą sprawę znacznie naprzód. Fakt, że posła 

„Myśmy mieli na swoje usługi tylko garść pra- nadal nie mamy, Skłoni nas tylko do podjęcia nowej 

cowników, dwie gazety i odezwy, centrowcy zaś | pracy. PORE on, i 

trzymali swą ciemną władzę nad duszami z konfesjo- 

nałów i kazalnic w bezbożny sposób nadużytych do 

agitacji partyjnej. Przy takim systemie wałki trzebaby 

zaiste wielkiego bohaterstwa ze strony ludu i długiego 

okresu uświadomienia, by lud w obliczu takiego pięt- 

nowania naszej partji z ambon i z odezw księży cen- 

trowych nie zawahał się i solidarnie spełnił swój obo- 

wiązek. 

zła się mimo wszystko duża gromada u- 

który pozostając wierny kościo- 

ligijne księdza od jego 

„Znala 
świadomionego ludu, 
łowi, umiał odróżnić zadania re 

politykowania, reszta polskiej gromady zawahała się 

i na wybory nie poszła a byli zapewne itacy słabi, co 

w ostatniej jeszcze chwili ulegli agitacji centrowy ch 

księży. 

„Nowa więc nasza porażka, obok szeregu innych 

przyczyn, które wypadnie nam omówić w przyszło- 

ści, jest w głównej mierze wynikiem obrzydliwej, obu- 

rzającej i okropnej akcji ogłupiania i nadużyć ze stro- 

ny centrum i księży centrowych. 

eT SP 

—- Nie macie prawa mnie sądzić, nie jesteście sę- 

dziami! 
Zaczynał ją przejmować strach, uczucie, którego 

zdawała się nie znać do tej pory. 

I powtórzyła cicho: 
— Nie jesteście sędziami... 

macie prawa, 
W tej chwili, od strony schodów, rozległa się jakaś 

wrzawa. Głos jakiś krzyknął: „Stój! 

I prawie równocześnie pchnięto od zewnątrz 

drzwi. dotąd przymkniete; weszło trzech oficerów, 

w swych wielkich płaszczach. 

Paweł poszedł ku nim żywo i podał im k 

usiedli w tej części sali, której nie oświetlało 

światło lampy. 
Nastepnie nadszedł czwarty. Przyjęty 

wła, usiadł nieco dalej na uboczu. 

Fiźbieta I Bernard stali obok siebie. 

"Paweł zajął swe dawne miejsce, a stanąwszy Z 

boku przy. stole, rzekł uroczyście: 

- — Nie jesteśmy sędziami, istotnie i nie cheemy 

przywłaszczać sobie prawa, które do nas nie należy. 

Oto oni będą panią sądzić. Ja .oskarżam tylko. 

Wypowiedzial te słowa Surowo, Z niesłychamą 

energją, 
I zaczął natychmiast, bez wah 

| 
sprzeciwiam się... Nie 

tzesła; 
słabe 

przez Pa- 

ania., jakby z gó- 

wę i wyciągnąć z 

na przyszłość, © 

mienia. Z taktyki, zas 

ce wyborczej 
ciół katolicki. Fakt, że 
r. 

N o 

głosowania na Polską Partie Ludową Kościołowi x 

żytku nie przyniesie a na 

duszach ludzkich przez ag 

zasiewem, 

świętej centrum widoc 

nie go to nie obchodzi, 

nocześnie jest naszy 

gatsi o nowe wielkie 

pracą na nowo w lud, bu 

Te wierne szeregi naszych 

| rego dziad iej był 

„| powtarzaniu ogłoszeń, zależnie od ilości. Oglosz 

pd A codz. do godz. 10 przed vol. Ceny obewiazu- 

ia od dnia zmiany w nagl. bez poprzedn, zawiac omienia. 

“par Przekonaj się o dobroci | 

koniaków, likierów i wódek |} 

B.Kasprowicza W Gnieźnie 
20440864 2800004000008040808803000000800064000000

800008 66200008 

już teraz musimy sobie zdać $ 

tego szereg pouczających w 

ile chodzi o dalszą pracę uświ 

tosowanei przez centrum W 

szkodę ponosi przedewszystkiem ł 

centrum przez swoją perf 
ze ludu i 

„Z faktu tego 

obotę odciągnęło znączne rzes 

tomiast straszliwa rozterka wi 

itację księży wywołana es 

z którego gorzkich owoców dla wiar; 

znie sprawy sobie nie zdaje It 

byle partja. centrowa miała da” 

„Upływający czas godzi*w nas ciosami, ate rów: 

m sprzymierzeńcem. Jesteśmy leja 
doświadczenie, do którego naułd 

pracę i jej metody. Póidziemy z tą 
dując uparcie cegłę po cegłe. - 

polskich wyborców, a > 

darze mimo wszelkie zatrute, b żę zi 

zastosujemy dalszą 

wytrwały przy sztan > 

jące w nich strzały, będą naszą kadrą uświadomionych 

obywateli. Liczba tej kadry wystarcza do podijącta ro 

boty nad odrodzeniem. Watpiacych i słabych nauce 

wiele sam czas, otworzy im oczy, uczyni bardziej 

stępnymi na argumenty prawdy i sprawiedii : 

każe im fałsz i obłudę wrogów, wykaże slus 

sprawy polskiej na Górnym Śląsku, Lud górnośl 

jeszcze się nie obudził, ale przyjdzie czas jego 

dzonej siły narodowej. bo naród jest nieśm 

naród może mieć chwile słabości i upadku, ale 

nie może. Idea polska odżyje w ludzie gómo 

| powoła go do nowego życia.” PR 
un 

Z 

starał sie przytem, aby w ton 

jego nie dźwięczała ani złość. ani nienawiść: 

— Urodziła się pani w zamku Hildensheim, któ- 

zawiadowca, a który ojeu pani z0- 

e z 1870. Nazywa się pani w is 

de Hohenzollern. Ojciec : 

Hohenzollern, chociaż 

Ine względy. jakie oka: 
na to, że nikt mu 

1. Jako pułkownik 

które miał wygłosić; 

stał dany po wojni 

cie Hermina, Hermina 

szczycił się tem mianem 

miał doń prawa, lecz szczegó 

zywał mu stary cesarz. pozwoliły 

tego miana niedv, nie zakwestjonowa 

brał on udział w kampanii w 70 roku i odznaczy! się 

wtedy - niestychanem . okrucieństwem i Ha 

Wszystkie bogactwa. które. zdobią wasz zamek Fi 

densheim, pochodzą z Francji, a na dobitek bezczel 

ności, na każdym przedmiocie znajduje się napis 

udowadniający miejsce jego pochodzenia i nazwisk 

właściciela. któremu został skradziony. Poza tem w 

przedsionku zamkowym, na marmurowej tablicy znaje 

dują się wyryte złotem nazwy wszystkich wsi fran- 

cuskich, spalonych na rozkaz Jego Ekscelencji pułko- 

wnika, hrabiego de Hohenzollern. Cesarz przybywał” 

często do tego zamku. Salutuje każdym razem, A 

przechodzi obok marmurowej tablicy. 

Hrabina słuchała z roztargnieniem. Cała 

storja pozbawiona była dla niei zbyt wielkiego zt 

Ua i sprzeciwiła sie żywo: ry przygotował sobie wszystkie / "nkty oskarżenia, czenia. Czekała, aby © niej mówić zaczęto. 

(Ciag dałszy nastapi.)



TELEGRAMY. 
Napad bandycki na pociąg pasazerski Warszawa, 24. 9, Dziś między godz. 13 a 14 na linji Parohańsk — Łubcza w pociągu, w którym je- chali wojewoda Downarowicz i biskup Łoziński, w o- statnim wagonie nastąpiła eksplozja. Pociąg zatrzy mano i wówczas otoczony on został przez bandę ludzi, uzbrojonych w karabiny ręczne i granaty. Podróżni pociągu stojącego zostali obrabowani. Wojewoda Do- wnarowicz i biskup Łoziński w parę godziń potem .do- tarli do Łuminca. Za bandytami, którzy dokonali ra- bumków, zorganizowano natychmiast niezwykie ener- giczny pościg, 

Łuniniec, 24,9, Ww uzupełnieniu wiadomości - 0 mapadzie na pociąg pasażerski na linji Parohańsk — Łubcza- korespondent PAT otrzyrnał następujące szczegóły: Napadu dokonała banda w sile około 40 osób, uzbrojonych w broń automtatyczna. Banda po zatrzymaniu pociągi odczepiła parowóz i puściła go 
Łunińca. Parowóz bez obsługi 

bez obsługi w kierunku 
Fu 

W środę, dnia 24 w 

„stra, wnuczka i szwagrowa, Śp. 

ukończywszy 24 rok życia. 

0 czem donoszą w smutku pogrążeni 

Poznań, Tczew, Bochum, Wielowieś, 
Ołobok, dnia 26. 9. 1924 r. 

© eS 
fe Pie » 4 3 r 

2 łóżka, 1 dziecięce i inne sprzęty 
w dobrem utrzymaniu tanio do na- 
bycia. 

Górsa-Wilda 3. 4 piętro km 
" „WIARUSA WIELKOPOLSKIEGO" 
4gle jeszcze na miesiąc październik można zapisy- . Kto go dotąd nie zapisał, niech: to natychmiast bezzwiocznie uczyni. Inaczej, zwłaszcza abonenci ocztowi nie będą mogli otrzymywać pierwszych nu- w w miesiącu październiku: 

Każdy z Szan. Czytelników niech postanowi so- bie zjednać co najmniej jednego nowego abonenta. Prosimy 0 to bardzo. 

_lwit do zapisenia gazety na Roczeie. 
2 Zamówienie. 
win niniejszem 

„WIARUSA WIELKOPOLSKIEGO* 
z Poznania na miesiąc październik za 1,73 złp. 

Z Odnoszeniem w dom 

z Mańkowskich 
Helena Czubakowa 

oprócz manipulacji pocztowej. 

Imie i nazwisko = ae ma a dw dia m dą mi wim 

Dokladny adres 

Bea nn nun... 
Kwit pocztowy. 

Powyższe 1,73 złp. zapłacono. 
DO m Ma CMR — m 1924:r 

dojechał do stacji Łuniniec, gdzie został zatrzymamy. Wiadomości połoczi: . Po wysadzeniu mostka w kierunku Pińska, rozpoczęto rabunek. W pociągu tym wśród innych pasażerów t Śp. Helena Czubakowa, Ciężki cios dotkaął za- znajdowali się wojewoda Downarowicz, biskup Ło- | służonego prezesa Centr. Zarządu Z. Z. P. p.Fr. Ma ń- ziński, sen. Wysłouch 
Miansowicz. Bandyci wystawili obrabowanym pokwi- |po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach rozstała się towania, podpisane przez ukraińsko-białoruskię stowa- | Z tym światem córka jego, Helena, zamężna Czuba. 
rzyszenie. Z pośród pasażerów, usiłujących stawić | kowa. Dopiero w maju rb. odbył się jej ślub z urzę- 
opór, 1 został zabity, a 2 ranionych. Wojewoda wy- dnikiem koleiowym p. Czubakiem z Tezewa, po kilku- szedł cało i znajduje się w Łumińcu, skąd: osobiście miesiącach pożycia małżeńskiego oddała teraz Panu pn pościgiem. Okoliczne gamizony w Łunińcu | Bogu ducha. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm. ińsku, wy 
meż wyjeżdża pościg, który udał się na miejsce na- | fir. 8 na cmentarz w Dębcu, zaś dnia następne dora specjalnym pociągiem. W tymże pociągu wyje- | dzinie 8 msza św. w kościele O. O. Zmartwychwstań- 
a 

na jest przy wytężeniu wszystkich sił. Ciężkim smutkiem dotkni 

organizacje kolejowe uchwaliły wypowi M » tej z Min. komunikacji Rzeszy umowy w sprawie za- | Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kunca, Poznań, robków. Dziś do Min. komunikacji delegacja kolejarzy, któr 

rześnia r. b., o godzinie 2-giej po południu, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa- trzona Sakramentami Sw-, rozstała sie z tym światem moja najukochańsza żona, nasza najdroższa córka, Sio- 

Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę dnia 28. 9. 24. r. o godz. 4-tej po południu z domu żałoby ul. Krzyżowa 8. na cmentarz w Dębcu, zaś dnia następnego o godz. 8-mej msza św. w kościele OO. Zmartwychwstańcow, 

mąż i rodzina. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła Sie. 

i komendant miejscowej policji |KOwskiego i jego rodzinę. Otóż w środę 24 b. m. 

słały oddziały. pościgowe. Z Brześcia rów- | 0 godz.‘ 4 po południu z domu żałoby ul. Krzyżowa 
20 0 20- 

wicewojewoda. Oblawa na bandytów prowadzo- | ców. R. i p. 
ętemu mężowi tak przed- ’ > ń ; wcześnie. zmarłej $p. Heleny, jak i jei Rodzicom 

a 

J 

> 

= p rg strajku kolejar. ży w Niemczech. Państwu Mańkowskim i całej ich rodzinie wyrażamy 
€rlim, 25. 9. Według informacji dzienników, na tem miejscu nasze serdeczne współczucie. iedzenie zawar- 

Rzeszy udaje się Nakładem: Spółki Wydawniczej Zjednoczenie FOR a przedłoży odnośne żądania. ik. Snäkk: Wuwvdawn. „Ziednoczenia* A: A. Poznań tee CZE | CERT Saye aan R 

NE | 

day 1 

Zegary Obrączki | 
# stojące ślubne 

z: regulatory i biżuteria 
ze garki 

w wielkim 

wyborze 

na skizdzie. 
y y 

A 
budziki 

Mechanizmy fabryk: 
Westministera, Junghas, 
Becker, Isgus, Dufa, 

Swita, 

«z
y 

= 

Zakup starego złota — 
i srebra po najwyższej 

eenie. 

Stanisław Cyrankowski 
zegarmistrz 

Poznań, ul. Pocztowa nr. 2. (daw. Elkeles). 
Reperacje wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach przystępnych. 

dzieolęce i | 

Rozpowszech- 

bedzie sie w piatek, dnia 26. 9. 1924 r. o godz. 7-mej wieczorem na sali p. Kubickiego ul. Dolna Wilda 71. Wstęp za okazaniem legitymacji. 

SANDAŁY 
w najlepszem wykonaniu kupuje się najkorzystniej i rzetelnie. | Stale wielki wybór na składzie. — Ustugg fachowa, 

Poleca 
| W. Dudek - Poznań, il. Pocztowa 2 

niajcie 

„AMI FS 
RENE spore — 

— Baczność Lokatorzy! Zebranie lokatorów od- 

Zarząd Polsk. Zw. Lok. (—) Kubiaczyk, 

W 
Spółdzielni Zjedn oczonych Pracowników 

Piekarskich i pokrewnych zawodów 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12. października 1924 r. 

ss
h,
 

NA
 

©N
 

o godz. 11. przed południem w lokalu p. Świtalskiego, przy ul. Podgórnej nr. 13. 

. Sprawozdanie zarządu. 
Przedłożenie bilansu za rok 1823. sa 
Podział czystego zysku i pokwitowanie zarządowi i Radzie Nad- zorczej. 
Zmiana statutu i ustalenie wysokości udziałów. 
Wnioski i wolne głosy. 

ZARZĄD. 
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